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pło i umiarkowana wilgoć sprzyjają pomyślnemu 
: rozwinięciu téj rosliny.“ 

Co kraj to obyczaj, nie wjednym to w drugim „W sześciu tygodniach, od siejby rachując, proi 
co innego goruje, tak téż w Belgii uprawa lnu i skoń zwyczajnie już gotowa do pomykania, żeby 
konopi główniejszóm zadaniem rolnictwa; przy- się Tas zawcześnie do tego niewziąść, potrzeba 
ległe więc kraje stosują się także do tego, co uważać, czy się na łodydze pojawia pewien ro- 
widzą, że najwięcćj przynosi pożytku. Tym oto dzaj pleśni, jeżeli to nastąpiło, jest oznaką, że go 
sposobem wzięto się do uprawy konopi w oko- Można wymykać. „W rozstawianiu i suszeniu man- 
licy Teklenburga, którą sekretarz zgromadzenia dli nićma różnicy od zwyczajnego sposobu, lecz 
gospodarskiego Teklenburgskiego w następują- roszenie jest inne.* Jamy do roszenia lnu i ko- 
cych słowach opisuje: nopi „powiada autor,“ kopią się w pobliskości 

„Pod konopie wybićra się najlepszy kawałek rzeczki lub stawu i te do wagi głębokość mićć 
ziemi piasczystej, szczególnie taki, który więcćj muszą; w nie więc za pomocą szluzki wpuszcza 
wilgotny i ciemną ma rodzajną warstwę. Nasi się wodę jednym końcem, a drugim się spusz- 
mali posiadacze ziemscy, mają pewne kawałki cza, gdy tego jest potrzeba. Mandle układają się 
ziemi, na których kilka lat nieprzerwanie kono- płasko w warstwach, ale tak, aby obok siebie to 
pie uprawiają. Gdzie zaś przyjęte są w rotacyę, korzonkami to koniuszkami przypadały; gdy cały 
tam sieją je w kartoflisku albo w wyzięblo- stos zostanie ułożony, kładzie się wzdłuż dwa 
ném żytnisku — a czasem nawet w lennisku.* drzewa w celu przytłoczenia mandli: ale takie, któ- 

„W jesieni ziębli się pod konopie przezna- re zsiebie żadnćj barwy niepuszczają, coby włóknu 
czone pole, na wiosnę skoro tego czas dozwala,  szkodziło; po wićrzchu po końcach tych drzew 
orze i bronuje się go tęgo, w początku zaś maja kładą się jeszcze poprzeczne dwa kawałki takie- 
wywozi się około 25 cetnarów na morg (715 go drzewa ite na rogach wiążą się łoziną. Obok 
sążni wićd.) najlepićj gnoju końskiego albo ow-  podłużnćj ściany jamy zabija się kilka mocnych pali 
czego. Po równóm rozrzuceniu przystępuje się w których mają być w równej odległości wcięte 
do ostatecznćj orki w głębokich (na 7 do 8 cali) karby do których u spodu przywiązuje się do po- 
ale wązkich skibach.* dłużnych drzew za pomocą łoziny cały stos uło- 

„Wązkiemi skibami zapobiega się, że obornik  żonych łodyg; tym sposobem, gdy woda zosta- 
nieprzypadnie głęboko, młoda więc roślina zbli- nie do jamy wpuszczona stosu do góry niepod- 
żony sobie mieć będzie pokarm. Na morg magde- niesie. Gdyby jednak z przeciwnćj strony miał 
burski (jak go wyżćj zredukowaliśmy na miarę się do góry podnosić, wtedy, dla utrzymania go 
wiedeńską R.) wychodzi 24 do 28 garncy siemienia, Ww horyzontalnem położeniu, potrzeba go drze- 
poczem bronuje się jak można najmielćj, Najle- wem lub kamieniami przytłoczyć. Obok jamy tćj 
N psza pora do siejby jest od 1 do 10 Maja. Cie- nié mogą zadne drzewa stać, aby ani liściem * 


Kilka słów o uprawie konopi.. 
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wody niezanieczyszczały, ani cieniu niedawały'; 
strzódz także, żeby kaczki i gęsi niedochodziły. * 

„Roszenie wymaga największój troskliwości, 
nieraożna ani za wcześnie, ani za późno łodyg 
z jamy wyjmować; trudno też czas oznaczyć jak 
długo mają w wodzie pozostawać, to bowiem 
zawisło od składu łodyg równie jak i od składu 
wody: im bujnićj konopie rosły i prędzej doj- 
rzewały tém bardzićj tćż włókno od nich w wo- 
dzie się oddziela; najpewniejszą więc oznaką jest, 
czy dostatecznie są uroszone, gdy z różnych mandli 
wyciągnie się po pare łodyg, i z tych włókno” 
daje się .z łatwością oddzielać. Gdy się konopie 
z wody wyjmie, trzeba ich albo na ścićrni albo 
tóż na łące jak len płasko rozesłać aby roszenie 
przez wpływ rosy i powietrza uzupełnić. Przy 
rozesłaniu na to trzeba uważać, aby tyle 
było wolnego miejsca, żeby łodygi bez mierz- 
wienia można na drugą stronę przewrócić. —- 
Gdy dostateeznie są zroszone, co poznać można, 
wziąwszy kilka łodyg w rękę i pokruszyć skoro 
włókno zupełnie od paździeży oddziela się, wte- 
dy wiążą się mandle i do ostatecznego wysusze- 
nia stawiają się na słońcu w namioty, albo jeżeli 
miejsce tego dozwala pod szopę, poczćm się na 
tarlicach lub machinie trą.* 

„Po tarciu włókno iść musi pod stępy, lub 
na klocu klepać go trzeba młotkami. aby się le- 
pićj rozdzieliło i większej nabrało miękkości; 
troskliwie też trzeba pilnować, żeby włókno przez 
niezgrabne klepanie niebyło przecinane; najwię- 
kszą bowiem jego zaletą jest, aby było jak naj- 
dłuższe. Po klepaniu suszy się go jeszcze na słońcu, 
ale na noc zebrać go trzeba pod szopę — po- 
tem idzie znowu na tarlice, nareszcie trzepie 
i czesze go się i do przędzenia jest gotówe.* 

Najlepszy gatunek konopi, dobrze roszony i 
wysuczony może przez późniejszą operacyę być 
zepsuty, to jest: przez klepanie; do tćj pracy, 
potrzeba ludzi bardzo wprawnych i rozważnych, 
muszą oni praktycznie do tego być usposobieni, 
opisywanie więc jak tę robotę wypełniać na nie 
się nieprzyda, Niemnićj ważném jest także cze- 
sanie przędziwa, są przy niem pewne fortele, za 
użyciem których doskonalsze przyrządza się przę- 
dziwo. Kto więc na większą stopę uprawą ko- 
nopi zatrudniać się zamyśla, powinien do osta- 
tecznego przyrządzenia włókna użyć ludzi takich 


na których zdolności w s tój mierze zupełnie mo- 
że polegać, inaczćj wszystkie poprzednicze pracy 
na nie się nieprzydadzą. 

„Z Maciorki nigdy doskonałego niebędzie włó- 
kna mówi autor,* atoli przędza uda się lepsza i 
trwalsza, gdy łodyga dobrze uroszona i nałoży 
się nieco większej pracy w jego przyrządzeniu — 
płutno będzie trwalsze.“ 


© wałku i wałkowaniu roli. 


Wałkowanie roli należy zaiste do ważniej- 
szych rolniczych operacyi, a niżeli wielu gospo- 
darzy zdaje się mniemać; i z tąd to tak małe 
upowszechnienie u. nas tego narzędzia. 

Kształt wałków jest nader różny, podług ce- 
lów do jakich szczególnićj mają służyć; są bo- 
wiem gładkie, sześć lub ośmkątowe, obite li- 
stwami kilka cali szerokiemi, lub tćż nabite czo- 
pami kilka cali wysokiemi. Z różnego także by- 
wają materyału: z drzewa, z żelaza lub kamie- 
nia. Pierwsze z drzewa, jak się rozumie, 
są najtańsze, zatem dla wielu gospodarzy naj- 
przystępniejsze. Najprostszy z nich jest to wa- 
łek dębowy 2—3 łokci długi, od 12 do 18 cali 
w średnicy trzymający, w hołobach osadzony. 

Wałki służą do różnych celów, a mianowicie: 

1. Do zabezpieczenia gruntów lekkich od 
zbytecznego wyschnięcia w czasie wiosiennej u- 
prawy roli; ponieważ uciskając, czyli utłaczając 
mocno ziemię, zatrzymują w nićj wilgoć zimo- 
wą. Do tego celu służą wałki o gładkiej powierz- 
chni. (Ciężar ich zawisł od mocy czyli ścisłości 
roli; im lżejsze być winny. Wszakże nićma przy- 
czyny posiadać do tego celu wałki różnego cię- 
żaru; ale raczej, dosyć jest na zwyczajnym, 
w hołobach idącym wałku, przyrządzić na cztó- 
rech słupkach skrzyneczkę do kamieni, któremi 
się wałek podług potrzeby obciąża. 

Rola wałkuje się wtenczas, gdy tak dalece 
jest sucha, iż do wałka nieprzylega. 

2. Służą do urownania roli pod zasiewy dro- 
bnych nasion, jako: rzepaku, lnu, koniczyny, ró- 
żnych traw i t.p. Do tego celu użyć należy. wał- 
ków gładkich, poprzednio opisanych. Wszakże, 
skoro rola i pod większe nasiona np. zboża nie 
jest dosyć urównana, dobrze jest uwałkować ją 
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przed siewem; albowiem, im ziemia równiejsza, 


tém też siew równiejszy, a następnie jednostaj: 


4 


nićj wschodzi, i jednoczesnićj dojrzewa. Dobrze 


także jest urównać ziemię wałkiem pod rośliny 
pastewne; ułatwia to bardzo ich koszenie. 

3. Służą do przykrywania ziemią nasion dro- 
bnych, wyżćj wymienionych; tylko bowiem za 
pomocą wałka mogą one być o tyle ziemią przy- 
kryte czyli raczćj w ziemię w cisnione, ile nie- 
zbędnie jest potrzebnem do ich kiełkowania i 
bujnego wzrostu; bo jak wiadomo, wcale one 
nie wschodzą gdy idą za nadto głęboko, lub tóż 
po kiełkowaniu usychają, jeżeli ich ziemia od 
promieni słońca niezabezpiecza. Podług Thaera 
i Koppego, na dobry plon koniczyny czerwonej 
i innych traw, wtenczas tylko z pewnością li- 
czyć można, gdy po lekkim przybronowaniu są 
wałkowane. 

Bardzo wielu gospodarzy wałkuje bez wyją 
tku wszelkie zasiewy wiosenne po poprzednim 
ubronowaniu, już to dla tém lepszego ich ko- 
szenia, jako też, aby jednostajnićj kiełkowały i 
wschodziły. Szczególnićj należy wałkować owies 
podszas suszy, a mianowicie w lekkim gruncie 
siany. Jeżeli.zaś czas jest ddżysty, wałkowanie 
owsa stałoby się szkodliwem. Natomiast, można 
go bez żadnej obawy wałkować — gdy rola do- 
statecznie obeschnie — po zejściu, gdy na 3—4 
cali jest wysoki. — W Altenburgskim, gdzie 
rolnictwo zaiste do wysokiego poszło stopnia, 
wszelkie zasiewy letnie wałkują na poprzek, gdy 
na kilka cali są wysokie. , 

4. Wałki służą także do rozbijania i rozkru- 
szania brył ziemi, których brona rozsypać nie- 
może. Do tego celu najstosowniejszemi są wałki 
kantowe, obtjane listwami lub też nabtjane kot- 
kami; słowem wszelkie wałki o nie gładkiej po- 
wierzchni. Wprawdzie jeżeli uprawa ziemi od- 
bywa się w właściwym czasie, to jest, gdy rola 
umiarkowanie jest wilgotna, nie grupi się ona, 
wtedy i bez jćj wałkowania zupełnie obejść się 
można. Lecz często zdarza się pora czasu tak 
niedogodna, iż mimo największćj pilności gospo- 
darza, dobrze doprawioną być niemoże: w takim 
więc razie, wałek staje się niezbędnie potrzeb- 
nem narzędziem. 

Używając wałka do utłoczenia ziemi pulchnéj 
lekkiej, nióma przyczyny obawiać się, by przy 


) 
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zwyczajnem postępowaniu rola zbytecznie się 
stłoczyła, a następnie zupełnie, lub w części u- 
traciła, uprawą osiągnioną pulchność. Tej wio- 
sny doświadczono w Anglii jak głęboko utłacza 
się zićmia przy zwyczajnem wałkowaniu w po- 
wyższem celu, to jest: nadania wiekszćj spojno- 
sci gruntowi lekkiemu. Wszakże dawniejsze mnie- 
manie zupełnie tu się potwierdziło: albowiem 
ziemia tylko około jednego cala głęboko stłu- / 
czoną została, głębiej zaś była pulchna. 

Dodać jeszcze należy, iż gdy ozimina, w sku: 
tek częstćj odwilży i przymrozków, szczególniej 
ku końcowi zimy, mocno jest popękana, dobrze 
jest uwałkować ją; przez to, korzunki zostaną 
ziemią ociśnione, a następnie ozimina bujnićj 
będzie wegetować. 


© pożytkach z bydła. 


(Dokończenie). 


Doprowadziwszy więc jałówkę do krowy, po- 
czyna się druga generacya w utworzeniu przy- 
miotowćj rasy; cielęta z pokolenia tego większej 
jak pierwsze ulegać powinni krytyce, czyli je 
można na rozpłodek zostawiać lub nie, Pokole- 
nie stanowi pićrwszą klasę, następne drugą i tak 
stosownie do celu, który sobie hodowca wytknie. 
Przyszedłszy np. do 6 klas i postępując z konse- 
kwencyą z brakowaniem, szczególnie jałówek, 
które niedość dają mleka i mają podłużno-czwo- 
roboczny. kloc, te choćby wreszcie były i piękne 
zbrakować potrzeba. W Holsztynie, w Holandyi 
i Szwajcaryi rachują za każdy funt siana karmu 
3 kwaterek mleka: na długo tego my usiebie nie 
dokażemy, chociaż myślćmy, że i tam. trudno 
ilość tę przyjąć za normę; przecież dobrze u- 
trzymywana krowa, z racyonalnie wychowanego- 
gniazda dać powinna w przecięcia 10 kwart 
dziennie; rachując kwartę po 2 kr. uczyni 20 kr. 
rachując przez 300 dni krowa dobra rocznie przy- 
chodu dać powinna 100 złr. m. k. Na jej utrzy- 
manie dziennie potrzeba 18 funtów siana, lub 
jego wartości paszy, co uczyni rocznie 657, cet- 
narów, rachując w przecięciu cetnar po 36 kr., 


'zyni 39 złr. 14 kr.; dodać do wydatków, za 


dozór budynku procent od włożonego kapitału 
na bydło *5,”, najhojnićj rachując 15 złr. wydat» 
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tków wszelkich *54 złr. '14:kr. Odtrącić od po- 
żytku, zostaje: czystego zysku 45 złr. 46 kr. i 
ciele. Najlepsze zaś teraz wypuszczenie krów 
w pacht przyniesie od sztuki 10 do 12 złr. m. k. 
Zysk nareszcie i ztąd nie mały gdy krowa tym 
sposobem utrzymywana na stajni przez cały rok 
da ze ściółki około 228 cetnarów dobrego obor- 
niku. 

 Powiedzieliśmy wyżćj, że chcąc sobie wyho- 
dować dobre gniazdo bydła zacząć potrzeba od 
małej ilości już wybranych krów; przyczyna tej 
zasady jest jasna; na mniejszą ilość krów i bu- 
jaka mniejszych potrzeba funduszów, łatwićj do- 
pilnować prowadzenie racyonalne hodowli, ła- 
twićj poprawić błędy, które by się popełniło, 
a nadewszystko, nim rolne gospodarstwo pod- 
niesie się do produkcyi potrzebnćj paszy, Oszczę- 
dzi się kłopotu o dobre wyżywienie. Czyje śro- 
dki pieniężne i gospodarstwo rolne więcej sztuk 
trzymać dozwala, temu prawidło niebędzie na 
przeszkodzie stało, ten nareszcie może prędzej dójść 
do zamierzonego celu; więcćj atoli moze szko- 
dować, albo i całkiem celu uchybić co do sa- 
mych zasad hodowli, przez popełnione błędy. 

Powiedzieliśmy także, że klasifikacye rozszć- 
szyć można do liczby sześciu klas lub pokoleń 
nim się przystąpi do krzyżowania z inną szla- 
chetniejszą rasą lub indywiduów z własnego 
gniazda wyhodowanych. Po sześciu pokoleniach 
mając ciągle jeden i ten sam cel na oku i bra- 
kując wyrodki, czy to w cielętach lub jałów- 
kach, musi być osiągnięty. — Choć się często 
trafia, że w czwartym pokoleniu dopićro po- 
jawia się wada babki lub dziada, gdy sztuka 
taka ze stada zostanie oddalona wpływ na re- 
sztę pokolenia nieprzejdzie. Można w tćj mie- 
rze być tak dalece skrypulatnym, żeby nawet 
jednej sierści lúb z pewnemi jej odmianami wy- 
hodować bydło, któreby stało się jawnem tego 
gniazda znamieniem, takie znamiona, oprócz skła- 
du ciała, widziemy na bydłu tyrolskiem, szwaj- 
carskiem, wołoskim i t.d.; to zależy od konse- 
kwencyi hodowli. 

“Pośród najlepszych sztuk, osobliwie krów, 
będą jeszcze lepsze, otóż w ostatniej klasie już 
tylko najlepsze powinny znajdywać się. Osiąg- 
nąwszy to, potrzeba się zapytać, jaka jest hodowli 
ustateczna dążność, czy uzyskanie najlepszych krów 


na nabiał, czy wychowanie wołów największej 
ciała objętości, czyli obydwóch tych przymiotów 
stosownie do rodzaju ? Przyjąwszy jednę lub wszy- 
stkie zasady należy wybrać sobie za wzór: rasę 
bydła, któreby te własności w najwyższym po- 
siadały stopniu i przez krzyżowanie z własnego 
poprawnego: chowu krowami te przymioty na 
swoje stado przelać. Tu hodowca przychodzi na 
krzyżową drogę, od jego bowiem wyboru i kon- 
sekweninego przeprowadzenia zamiaru zawisło 
pomyślne osiągnienie lub zwichnienie celu. — 
Blackwell i Smith nazywają ten punkt w hodo- 
wli między Scylla i Charybdis— i nie.bez przy- 
czyny; którejżeto rasie wypadałoby nam dać pićrw- 
szeństwo? Anglicy do uszlachetnienia swojej ra- 
sy koni, użyli ogierów Berberyjskich i tak zwa- 
nych Arabskich. Gdzie Anglia, gdzie Syrya, Ber- 
berya! co za rózność klimatu, a przecież swego 
dokazali, to więc dowodzi, że naturę zwićrząt 
domowych przez rozsądne, na fizyologii opartych 
zasadach nagiąć można pod wpływy klimatu ro- 
zmaitych stref; do krzyżowania zatem rasy w kra- 
ju wypielęgnowanćj użyć można czystćj krwi bu- 
jaki ayshirskie, holenderskie, szwajcarskie, wo- 
łoskie i tp., byleby przytem zachować prawidła, 
podług którego w swoim kraju było hodowane 
i gatunek paszy i sposób jćj przyrządzenia był 
utrzymany. 

Wyliczyliśmy tu wiele warunków, z których 
jednak, ażeby zamiaru zupełnie dopiąć nic ująć 
niemożna. 

Prowadząc krzyżowanie z tą samą troskliwością, 
jak hodowanie w celu utworzenia sobie czystćj 
krwi gniazda bydła, i brakując znowu przez kil- 
ka generacyi sztuki, które ostatecznemu celu nie 
odpowiadają, stanie się nareszcie u mety, wktó- 
rej teraz Anglicy stoją. Czas i praca długa, ale 
cóż bez nich szczytnego ? 

Że podobne przedsiębiórstwo połączone jest 
z znacznemi kosztami i nie dla każdego gospo- 
darza jest przystępne, rozumie się samo z siebie 
atoli tem się jeszcze niepowiedziało, że ubożsi 
gospodarze wyjęci są w poprawie bydła, i ow- 
szem, do tego niepotrzeba jak nieco wytrwałości i 
usiłowania gospodarstwa racyonalnego, aby dobrze 
bydło karmić. Krzyżowanie zaś, niech będzie 
udziałem tych, którzy więcćj na nie łożyć mogą. 
Zakupowanie braków, przynesie mnićj zamożnym 
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gospodarzom pożytek, albowiem zawsze większe - 


mieć będą korzyści, jak ż bydła, które 'sam 
wychował, lepsze bowiem będą mieli włas- 
ności. 


Największy błąd naszego gospodarstwa jest 
niedostatek bydła tak użytkowego jako robocze- 
go — to nas wprowadziło pod haracz Rosyi i 
Multan. Dziś gdy położenie wszystkich właści- 
cieli ziemskich zmieniło się i uprawianie wielkich 
obszar stało się niepodobnem; wszystkie więk- 
sze majętności ograniczyć się muszą na uprawę 
mniejszej przestrzeni ziemi i produkowanie ro- 
ślin pastewnych, lub korzystania z przestrzeni spo- 
sobnych przez wypas bydła. Co ubędzie zubytku 
zbiorów zbożowych nagrodzonym być musi 
z przybytku pochodzącego z racyonalnego chowu 
bydła. Pozytek ztego przemysłu gospodarskiego 
może u nas być znaczny, byleby się wcześnie ku 
niemu obrócić. 

Wskazaliśmy wyżej, jak i o wiele większy przy- 
chód uczyniłyby krowy dojne, gdyby więcej da- 
wały mleka i lepiej były żywione, o wieleżby 
w ogóle większe pożytki obory niedały jak dzi- 
siaj, gdyby co roku według ilości stada kilka al- 
bo i kikanaście sztuk, czy to młodzieży na roz- 
płodek, czy wołów do pracy lub krów mogło 
się sprzedać? Kto pićrwej zacznie pierwsze i naj- 
znaczniejsze odniesie korzyści; bo to przewidzieć 
można, że hodowla bydła weźmie górę, nad 
wszelkieinne przemysłowe gełęzia gospodarstwa. 
Nareszcie co tu mówiemy, myśl to nie nowa, już 
od Jat 50 pracują prawdziwi gospodarze krajowi 
na podźwignieniem chowu bydła krajowego. — 
Prześliczne już nawet były tego skutki nietylko 
w wielkich majątkach podolskich księcia Generała 
Ziem  podolskich , siostry jego marszałkowej 


koronnćj — ale w naszych czasach chów bydła 
p. W. Skrzyńskiego, p. Ostaszewskiego i wielu 
innych — wszelako zostały tylko pojedyńczemi 


dążnościami bo większa masa właścicieli ziem- 
skich, osobliwie na Podolu przejęta samolubnym 
trybem sospodarstwa polowego niedbała o chów 
bydła i wolała go corocznie sprowadzać z za gra- 
nicy bo upatrywali w uprawie ziarna i kartofli 
najwyższe zyski; zajmowanie się produkcyą paszy, 
bez której chów bydła nie może ekzystować, u- 
ważali za zupełnie przeciwną dążność swoich za- 
miarów. Tymczasem dziś podobnoś ci sami wła- 


' ściciele będą pićrwsi do przyjęcia przemysłu, 


który błędnie dawnićj odrzucali i który więcej 
nierównie byłby ich góspodarstwo zbogacił jak 
przesadzona ilość nad konsumcyę zboża i wód- 
ki, które w latach zwyczajnych niżej wartości 
byli zmuszeni sprzedawać. 

Gdybyśmy rachowali niewiedzieć jak skrypu- 
latnie, najmniejszą rzecz użytą na porządne pro- 
wadzenie hodowli bydła, znajdziemy, że nietyl- 
ko te wszystkie wydatki się wrócą ale znacznie 
za łożone staranie wynagradzają się. Potrzeba nam 
przykładów, pójdźmy w obwód Stryjski, w nićm 
chów bydła odpowiedne tego nazwiska ma znaczenie 
każdy gospodarz, oprócz krów, ma kilka sztuk 


wołów i młodzieży, z których co roku sprzedaje 


pewną liczbę i 150 do 200 złr. za nie bierze. — 
Zważmy przytóm, że chów ten zostawiony zu- 
pełnie biegowi przyrodzenia, o ileż by nie był 
zyskowniejszym, gdyby cośkolwiek nauki i prze- 
myślności przyłączyło się! ` Więksi właścicieli 
oprócz kilku w tym obwodzie, wcale nieznaleźli 
odpowiednem przemysłem tém zajmować się. 
Rachunek któryśmy wyżej zamieścili z poży- 
tku krów, może tćż pod względem rocznego u- 
trzymania być zastosowany do utrzymania wołów 
i jałowniku. Wartość rocznie spożytego siana i 
15° „rocznych wydatków na otrzymanie, posłużą 
za podstawę do ocenienia bydła; zależy wresz- 
cie od wyższych jego przymiotów, aby się tóż 
i cena jego podniosła. — To łatwo pojąć, że 
piękna i czystej krwi jałówka dająca dziennie 
8 do 10 kwart mleka, więcćj warta od krowy 
zwyczajnej, która zaledwie w lecie daje 2 kwart 
mléka; lub za woła, który waży 6 do 10 cetna- 
rów, zapłacą lepićj jak za takiego, których para 
zaledwie tyle zaważy. Staranie tylko i potrze- 
bne wiadomości tę ogromnę sprowadzają różnicę. 
Jeżeli więc za pare mizernych wołów ważących 
między 5 do 6 cetnarów biorą nasi chłopi 80 do 
100 złr., czyż nie lepićj byłoby przyłożyć stara: 
nia i wziąść 220 i 240? A przecież w tóm nić- 
ma nic niepodobnego; wszakże krowa piękna 
szwajcarska kosztuje na miejscu 280.; dobrze utu- 
czony wół zpaszy około Paryża płaci się 320 do 
350 złr. Bujak holenderski płaci się do 300 złr. 
ayshirski do 360 złr. m.k. Ceny tostosunkowe do 
bogactwa owych krajów, ależ wziąść ceny bydła 
w jakich ono dziś stoją, to w rzeczy samćj niewarto 


4 


się jego chowem zajmować; a wiemy “przecież, 


że za półtoraroczną jałóweczkę i u nas już pła- 
cili .po'60 złr.; za krowę płacono 110 złr., za 
pięknego bujaka sposobnego do odlecenia krów 
140 złr. Bujak taki dwuroczny mógł najwięcej 
spożyć 72 cetnarów siana a zatem mnićj więcćj 
z usługą i ubikacyą reprezentuje kapitał, 63 złr. 
zarobiono więc na nim 77 złr., jest to zarobek 
nie do wzgardzenia, tóm więcćj, że za dołoże- 
niem starania w hodowli łatwo się zdwoi. ` 

Niepodlega wątpliwości, że chów bydła pro- 
wadzony na większy wymiar wymaga obszernych 
pastwisk i pomyślnego ku temu położenia fizy- 
cznego, temu oddać się tylko mogą większe ma- 
jętności. W małych, ograniczając się na niewiel- 
ką liczbę, co roku wychować się mającego by- 
dła utrzymanie stajenne latem znacznie to uła- 
twi, chociaż nato robiémy uwaznemi, że do te- 
go potrzeba już bardzo żyźnych gruntów; jako 
akuratności i pilności w utrzymywaniu bydła na 
paszy tego rodzaju. 

Plan ku temu celowi ułożony opierać się po- 
winien na .scisłym rachunku. Porównywanie wy- 
datków z przychodem: okazać musi znaczny zysk, 
albowiem dążyć potrzeba jak najusilnićj, aby 
w. ciągu lat ośmiu najdalej kapitał obrotowy, u- 
żyty do chowu bydła, mogł być wcałości zwró- 
cony. Ewenłualność chorób epidemicznych, wy- 
stawiają ten przemysł na wiekie ryzyko, dlatego 
w obrocie kapitału, to jest w wyhodowaniu i 
sprzedaniu sztuk od kompletu niepotrzebnych, 
starać się z jak najlepszym zyskiem sprzedać. 

Żadne nagrody przez rząd i towarzystwa go- 
spodarskie dawane za najpiękniejsze sztuki, tyle 
chowu bydła niepodniesą, jak odbyt w kraju i 
za granicę, Owszem, nagrody te mogą być po- 
wodem do różnych zboczeń nie tylko samego 
chowu bydła, ale nawet i rolnego gospodarstwa. 
Gospodarz wychowawszy jednę lub kilka pięk- 
nych sztuk bydła rasy zagranicznćj, niema naj- 
częścićj tylko cel nagrody na względzie, nie- 
zgłębia czyli następstwo tychże sztuk, własności 
te dochowa. Jeżeli więc takie niby wzorowe sztuki 
przyprowadza na wystawę i za nie wymierzoną 
bierze nagrodę, to można o nim powiedzieć, 
iż wprawdzie nagrodę zarobił, ale ją nie zasłu- 
żył Inny zaś gospodarz prowadzi troskliwie, 
okolicznościom swym odpowiedny chów zwy. 


czajnego bydła krajowego, i przez coraz większe 
jego ulepszenie zasłużyłby nagrodę, lecz nieza- 
robi ją, gdyż praca jego więcćj w wewnę- 
trznych jak zewnętrznych własnościach spo- 
czywa; nareszcie, że dla pojedyńczej nagrody i 
zaszczytu, dla powićrzchownego blasku nie- 
chce uskarbiać wyższém własnościom przecho- 
dzącem na pokolenia. — Nagroda właściwie 
naznaczona być powinna za krowy, które naj- 
wyższe dają kwantum mléka a za woły, które 
najwyższą możliwą mają wagę, w takićj nagro- 
dzie wynagradza się ostateczny cel chowu bydła, 
który tylko przez wieloletnią pracę znajomość 
rzeczy i koszta da się osiągnąć. 

Ta zasada służyć powinna za podstawę do na- 
gród, za wszelkie gatunki zwićrząt domowych 
np. koń, który 8—10 albo i więcćj eet. ciężaru 
bez wielkiego natężenia ciągnąć może, owcy 
które najwięcćj wełny średnićj albo cienkićj 
dają. Nierogacizna, która do wagi 3 do 4 cet- 
narów przez utuczenie może być doprowadzona, 
Lełs=p: 

Od wyższych własności zwierząt domowych 
wyższe pochodzą pożytki, a że najwyższe poży- 
tki są głównóm celem gospodarstwa uzyskać ich 
więc w trzodach wszelkiego rodzaju, powinno 
być zadaniem gospodarzy i celem nagród pu- 
blicznych. 


Kiedy czyścić starsze drzewa owo- 
cowe z gałęzi i jak je czyścić? 
„Na podróży przez Bawaryę* powiada p. Lùcas 

ogrodnik instytutu Hohenheimskiego , „widzia- 

łem wzdłuż goscińca mnóstwo jabłoni z wszczę- 
tą gangreną przez z ścięcie gałęzi wywołaną. — 

Wszelako położenie i miejscowe okoliczności 

zdawały się. do pielęgnowania drzew o0owoco- 

wych tak sprzyjające, że złemu łatwo byłoby 
zapobićdź, gdyby stosownićj z czyszczeniem tych- 
że .drzew obchodzono się: przypatrzywszy się 
bliżćj spostrzegłem, że gałęzie niebyły odcięte 

nożem do tego przeznaczonym, ale odpiłowane i 

niezgrabne tego pozostały ślady. Chodziło mi także 

oto, aby wiedzieć, kiedy drzewa te były czyszczone; 

w czóm mnie pracujący wieśniacy w polu objaś- 

nili: czyszczono je w. kwietniu i. na początku 

maja, a zatem w czasie takim, w którym drzewa 
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w pełnym soku stoją. Nic więc dziwnego, że 


pomimo zasmarowania rany (mięszaniną z żywi- 


cy i tłuszczu) przy ich brzegach gangrena się 
wszczęła. Nauka nie idzie w las; był u mnie 
przypadek, że piękna jabłoń przy domu od pio- 
runu była wśród lata uszkodzona; użyłem wszel- 
kich środków aby ją uratować, ale na daremnie, 
gangrena ją zniszczyła. To przekonało mnie, że 
uszkodzenie drzewa owocowego będącego w so- 
ku niemoże nic uratować. Powód do gangreny 
jest ten, że flegma roślina, białko roślinne i cu- 
kier zawarte w sokach drzewa występując z ra- 
ny, ze stycznością powietrza przechodzą w fer- 
ment i wzniecają w najbliższych częściach drze- 
wa gniliznę. Jabłónie więcćj ulegają jej od in- 
nych drzew i nićma ratunku złemu zapobićdź.* 

„Prawidło zatem wystawiła sama natura, nie- 
` oczyszczać drzew owocowych aszczególnie jabło- 
nie, jak tylko w późnej jesieni; z wiosny choć- 
by i wcześnie jest to niebezpiecznem, albowiem 
od wczesnego obudzenia się roślinności zawisło 
czyli soki już nieweszły w ruch, chociaż tego nié- 
ma powierzchownych oznak. * 

„Wiadomo, że na wiosnę orzechowe drzewo 
oczyszczać bez karnie nie można, okrzesywanie 
uskutecznia się na nich najbezpiecznićj w zimie. 
Przesadzenie zaś młodych drzewek tego rodzaju 
pewniej się wiedzie na wiosnę jak w jesieni.* 

„Szczepienie i nasiedlenie, pociągające za so- 
bą zranienie pnia, lub konarów uskuteczniać się 
powinno z wiosny nim się soki zaczną do góry 
podnosić, — Nieco uwagi w tej mierze uchroni 
od złych wynikłości.* 

„Grusze można i z wiosny oczyszczać, podo- 
bnie śliwy. Czeresznie i wisznie tylko w jesieni 
należy oczyszczać.* 

„Drzęwa więc, które mają być w jesieni czy- 
szczone najbezpieczniej czyścić po zbiorze owo- 
ców. — Krążenie soków słabnie już wpraw- 
dzie od czerwca, wszelkie uszkodzenie wte- 
dy mnićj szkodzą — wczesniej do okrzesywa- 
nia nieradzę przystąpić, dlatego, aby Owoców 
nieuszkodzić. * 


Jaki grunt lubią czeresznie ? 


Czeresznie wiedą się na każdym gruncie żyz= 
nym, tylko na sapowatym i zbyt zwięzłym nie- 


lubią się wieść; najmilszem ich stanowiskiem 
jest żyzny grunt Pinkaw szczególnie zaś zara- 
dzają i bujnie stoją na górach, urwiskach i spadzi- 
stościach, drzewo dochodzi olbrzymiej wielkości. 
Udaje się nawet w zimniejszych strefach, byleby 
w kierunku południowo - zachodnim było posa- 
dzone, ponieważ w czasie kwiatu przy których 
północno-zchodnie wiatry panują i mocne szro- 
ny bywają, stojąc na zachodnich stoczystościach 
zwolna tylko tają, późnićj tóż przychodą do kwia- 
ratu jak te, które na południe są posadzone. To 
może jest też przyczyna, dlaczego czeresznie w po- 
bliskości wody niewiedą się, ponieważ przez prze- 
ciąg powietrza staje się chłodnićjsze, Jeżeli więc 
gdzie wgórach i dolinach widzićmy znacznie ro- 
zwinięte czeresznie, to jest tylko dzika ptasza 
czeresznia, szlachetne gatunki niedługoby tam po- 
trwały. Pokładanie drzewa do koła obornikiem, 
bardzo go w obrodzeniu wspiera, tymczasem nie 
zbyt go wiele trzeba, albowiem korzonki będące 
więcej pod wierzchnią ziemi są drażliwe i łatwo 
przez przesycenie przechodzą w zgniliznę i drze- 
wo ginie, 
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Wiadomości handlowe. 

Lwów 22 Czerwca. Na poniedziałkowym targu 
tego tygodnia było 269 wołów i 5 krów z tych 
tylko jedna partya 260 sztuk była sprzedana, 
z których jeden wół ważył 15%, kamieni mięsa 

17, kamieni łoju po-62 złr. 30k. Łój i skóry zo- 
stają w téj samej cenie jak ostatniego tygodnia. 

Ceny produktów we Lwowie. Za korzec prze- 
nicy płacą I złr. 6 kr., żyta 6 złr. 12 kr., jęcz- 
mienia 5 złr. 36 kr., hreczki 5 złr. 12 kr., owsa 
5 złr. 36 kr., ziemniaków 2 złr. 12 kr., za cet- 
nar siana I złr. 8 kr. Za garniec okowity 302 
I złr. 10 kr. m. k. ; 

Sokal 8 Czerwca. Gdy zewsząd uteskują na 
drożyznę u nas zboże trzyma się jak na teraź- 
niejsze czasy w miernćj cenie, za korzec pszeni- 
cy pięknej płacą 5 złr. 12 kr., żyta 3złr. 48 kr., 
jęczmienia 2 złr. 48kr., krup jęczmiennych 6złr. 
hreczanych 7 złr., kwarta szomówki na propina- 
cyi 16 kr., za cetnar siana 53 kr., słomy 30 kr., 
za sąg drzewa 3 złr. 48 kr., miękkiego 2 złr. 48 
kr. m. k. Słowem w naszym tu zakątku tylko 
słaby jest ruch s len gospodarskiemi pro- 
duktami. 


Ołomuniec 18 Czerwca. Nie możemy się po- 
chwalić, aby 'nasze targi dawną odzyskali świet- 
ność; owszem widziemy jak stada mijają miasto 
i ku Węgrom i Wiedniu ciągną. Na ostatnim 
targu mieliśmy zaledwie 231 wołów, powiększćj 
części od 6, do 8 cetnarowych, za pare płaco- 
no od 102 do 106 złr. m.k., W samym Wićdniu 
targi wołowe są dla producentów bardzo: korzy- 
stne, płacą za cetnar wołowiny od 22 do 23 złr. 
m. k. Jakie są ceny wołów popędzonych do ar- 
mii Austryacko-Rosyjskićj niejest nam wiadomo, 
ale widać z kierunku jaki handel wołami wziął, 
że handlarze sowicie muszą zarabiać. 0. 

Odessa 12 Czerwca. Wiosna u nas nadzwy- 
czajnie się spóźniła i w maju jeszcze mieliśmy, 
co jest rzeczą nadzwyczjną, dnie jesienne; teraz 
zas upały się wszczeły. Przywóz zboża do Odessy 
nie jest tego roku bardzo znaczny, ‘bo i handel 
niebardzo ożywiony, naprowincyi lepićj płacą zboże 
na proporcyi jak w Odessie. Przeszłoroczny nie- 
urodzaj na Podolu i Ukrainie wyczerpał zapasy 
dawniejsze tych krain, trzeba więc dobrych cen, 
aby się właściciele tak łatwo dali nakłonić do 
rozstania się w teraźniejszych czasach z produk- 
tem. który na miejscu znaleść może dobrego kup- 
ca. Z zapasów na teraz w Odessie nagromadzo- 
nych widać, że handel jest niezbyt ożywiony, po 
dzień 8 czerw., było w magazynach 60000 czet- 
werti lszego gatunku pszenicy, gdy innych lat 
o tym czasie bywało kilkakroć stotysięcy. Ceny 
zaś są następujące za czetwert najlepszćj przeni- 
cy 6 rubli, 85 kop. śrebr., drugiego gatunku 6 
rubli, 28 kop., trzeciego gatunku 5 rubli, 71 kop. 
żyto 4 rubli 28 kop. Po odtrąceniu różnicy ko- 
sztów transportowych zboże w Odessie jest tań- 
sze jak na prowincyi. Zdaje się, że tego roku 
dobre będą urodzaje co do ogółu kraju; tym- 
czasem na Wołoszczyznie od 3 tygodnie prawie 
ciągle panują deszczg F. 
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| Wrocław 13g0 Czerwca. Jarmark na wełnę 
trwał króciótko wtrzech dniach sprzedano okołe 
59,000 cet. wełny. Najwięcćj zakupywali fabry- 
kańci krajowi z Holandyi i Belgii. Tą razą Fran- 
cuzi i Anglicy bardzo mało kupowali. Ceny były 
następujące: za elektoralną i bardzo cienkę wy- 
żéj 25 do 30 talarów, za cienką i miernie cienką 
20 do 26 talarów, za poślednią 18 do 22 talarów 
za cetnar jak przeszłego roku, ztąd wypada, że 
szlązką arcy-elektoralną: 125 do 149 talarów, za 
elektoralną 110 do 118 tałarów, za /arcy- cienką 
110 do 108 talarów, za cienką 90 do '98 talarów, 
miernie cienką 80 do 88 tal., poślednią 68 do 78 
tal., drugićj strzyży cienką 65 do 10 tal., też sa- 
mo miernie cieńką 58 do 64 tal., poślednią z niej 
50 do 55 tal. Drugiej strzyży 48 do 52 za cetnar. 
Szlązką jagnięcią wełnę arcy-cienką płacili po 90 
do 120 tal., cienką po 80 do 85 tal, poślednią 
65 go 70 tal. Wełna zpodłych owiec arcy-cienka 
po 70 — 80 tal., cienka 58 do 65 tal., poślednia 
48 do 55 tal., niemyta 40 do 60 tal. Wybiórki 
cienkiej wełny 68 do 71 tal., podlejszej 53 do 61 
tal., za cetnar wybiórki polskiej wełny 40 do 48 
tal. Wiele kupców szuka jeszcze za wełną, z tąd 
nadzieja niemała. dla producentów, którzy poź- 
niejszą strzyż mają. M. 


Doniesienie prywatne. 


O składzie machin 
do gospodarstwa potrzebnych. 


W domu pod liczb. 102 przy ulicy syxtuskiej 
złożywszy skład wykończonych machin z wyrobni 
mojej, jako to: młockarnie większe i mniejsze, 
piętrowe i ziemne, sieczkarnie do kćratu i rę- 
czne młynki do mielenia słodu, zboża, nasion 
olejnych, do wiania i czyszczenia zboża, pługi, 
wagi decymalne, kćraty i inne potrzebne do u- 
życia w gospodarstwie machiny. 

Uwiadamiam osoby interesowane w nabywa- 
niu takowych, iż te w każdym czasie w rzeczo- 
nym lokalu widzieć i wypróbowane nabyć mo- 
żna po stale oznaczonych cenach; tu także ob- 
stalunki do mej wyrobni, przyjmowane będą. 


Hellmann , 
Fabrykant machin w Biłce. 


B= Powtórzenie prosby 0 nadesłaiiże zaległej przedpłatni za 
Tygodnik rolniczo-przemysłowy. 
Redakcya Tygodnika rolniczo - przemysłowego uprasza tych panów, którzy listownie 
Zanid odli: Tygodnik na rok bieżący, aby przedplatnią jak najrychlćj raczyli nadesłać. 


Wydawca i Redaktor T. W. Kochański. — Drukiem Piotra Pillera. 


